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CENY OGŁOSZEŃ:
Przed  tekstem  w iersz m ilim etrow y 

mk 10000,—na III stronie mk. 6000,— 
na IV stronie mk. 5000. T ekst i na­
desłane mk. 10000. — D robne ogło­
szen ia  od mk. 2500 do 5000 za w y­
raz. Najmniej 5000) mk. O głoszenia 
n a k ż y  płacić z góry przy zam ów ie­
niu O głoszenia nieopłacone przy za­
mów ieniu oraz zam iejscow e o 50 %>
zagraniczne 100 drożej,

V) num erach św iątecznych 1 n ie ­
dzielnych ceny o 25 proc. droższe.

Za term inow y druk ogłoszeń ad m i­
n istracja nie odpow iada.

K ażda now a podw yżka obow iązuje 
już w szystk ie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zaw ia ­
dom ienia.
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A dres dla listów  i d e p e s z : 
.ISKRA*, Sosnowiec.

Konto czekow e P . K. O. Nr. 61553.

Prenum erata  w ynosi:

lok. I M
Z odnoszeniem  m iesięcznie:

mk. 350.000.

W Zagłębiu po za Sosnow cem , B ę­
dzinem i D ąbrow ą: mk. 350.000.

Z przesyłką pocztow ą: 
mk. 400.000 miesięcznie.

Z agranicą mk. 500.000.

w aro w i, SaoiesKiego 8. le ie ro i 78.

H=
Elektrownia O kręgow a w  Zagłębiu D ąbrow skiem  

S. A. otrzym ane od p. C hila W ienera do dyspozycji T o ­
w arzystw a, za sam ow olną  m anipulację z prądem elektry­

cznym  w  domu w łasnym  przy ulicy P otockiego Nr. 3 w  

Będzinie, sk łada na w  d o w  y po poległych  policjantach  

m kp. 3  m iljony. 2001

w

Dr. U. Grudziński
b . lekarz  szp ita la  chorob 
w en ery czn y ch  1 sk ó rn y ch

Choroby weneryczne, skór­
ne i włosów.

Przyjm uje od 10—2 i 6—8. 
P anie 5—6. 

SOSNOWIEC, Kowalska 2 m. 7 (2 p.)

Dr. med. 7751

j u r n i  1AŁACZ
b . d y re k to r  p o w ia to w e g o  s z p ita la  

w en e ry c z n e g o  
P  R Z Y I M U | E 

w  ch o ro b ach  w en e ry cz . i sk ó rn y ch  
od 9— 11 godz. rano i od 3—7 g. wiecz. 
w św ięta  i niedziele od 10—12 godz.

BĘDZIN, Plac 3-ao  Mała Nr. 4.

mmm i
Sosnowiec, ul. Piłsudskiego 14
przyjm uje od  4 — 7 po południu.
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Naród polski, rozćwiarto- 
wany i dręczony przez trzech 
satrapów koronowanych, bła­
gał Boga tą korną modlitwą^ 
na której się całe pokolenia 
wychowywały:

„przed Tw e ołtarze zano- 
[sim błaganie: 

Ojczyznę wolność r a c z  
[nam wrócić Panie".

I oto, gdy Bóg, litując się 
nad męczeństwem narodu, 
wrócił nam Ojczyznę wolną 
i niepodległą, musimy, nie­
stety, i dziś jeszcze wobec 
tego, co  się w mej dzieje, 
wobec przerażającej tragedji 
podwawelskiej ^ zn ie ść  do 
Boga „z dymem pożarów, 
z kurzem krwi bratniej" tę 
straszną skargę, te modły, 
od których „bieleje wios".

W o b e c  walk bratobój­
czych, których świeżym, a 
najpotworniejszym objawem  
była dokonana w Krakowie 
rzeź bohaterskich ułanów ks. 
Józefa; wobec potęgujących 
się bezkarnie, a dyszących  
wścieklizną niczem nieuza­
sadnionej nienawiści ataków 
na rząd narodowy, który u- 
siłuje ratować Polskę, tak 
strasznie za poprzednich rzą­
dów zabagnioną— niy bliscy 
już zgonu weterani 63 roku, 
przejęci bólem niewysłowio- 
nym, zwracamy się z krwa­
wiącą serc naszych męką do 
was, poważni, a me wyzuci

Warszawa, 22 listopada.

jeszcze z czci i sumienia ro­
dacy, ze wszystkicn warstw 
narodu, ze wszystkich stroa- 
nictw, żebyście w imię do­
bra umiłowanej Ojczyzny o 
pamiętali się wreszcie i, za ­
niechawszy będących klątwą 
narodu walk bratobójczych, 
piowadzących Polskę do u- 
padku, pracowali w zgodzie 
i harmonji dla wewnętrzne­
go zmartwychwstałej Ojczyz­
ny odrodzenia.

Bo czyż po to wszystkie 
powstania porozbiorowe po­
święciły tyle strasznych o- 
fiar i krwi i mienia narodo­
wego, tylu bohaterskich mę­
czenników, którzy z gi n ę 1 i 
wśród tortur więziennych, 
z w i s n ę l i  na szubienicach, 
marniełi w ciężkich robotach 
na wygnaniu i zaludniali sy­
beryjskie tajgi, żebyśmy, wy­
zwoleni z kajdan niewoli, 
wpychali do grobu własne- 
mi r ę k a m i  zbrodniczemi 
wskrzeszoną cudem Ojczyz­
nę?

Ciebie, młodzieży Polska, 
tak nam drogą, zaklinamy 
w imię Boga na praojców 
twych sztandary, na sybir- 
skich tajg ofiary, na Ojczyz­
ny dawną chwałę, na J e j  
męki długotrwałe, na j e j  
świeże, krwawe ciernie, byś 
kochała ją bezmiernie, a sto 
jąc wytrwale pod sz tan d a­
rem Orła Białego, aposto ło ­

wała wśród kolegów sw o­
ich niezłomną i ofiarną mi­
łość dla Polski, udręczonej 
obecnie zabójczą niezgodą 
jej dzieci.

Do cieb e zwracamy się, 
niawiasto polsKa, którą my 
już jako powstańcy czci­
liśmy zawsze śpiewając przy 
obozowych ogniskach: „O,
nie zginęła jeszcze Oiczyzna, 
dopóki polki nam żyją, bo 
z ich to piersi płynie tru­
cizna, Którą wrogowie się 
frują!<r Ty, niewiasto pol­
ska, której żadna inna nie 
prześcignęła nigdy w patrjo- 
tyźmie, która zdobyłaś dzię­
ki memu zaszczytną dla sie­
bie nienawiść największego 
wroga Polski Bismanca i ty, 
dziewico, ty, kapłanko ro­
dzinnego ogniska, —  pra­
cujcie dalej z właściwym  
sobie zapaiem i energją nie­
zmordowaną nad szerzeniem 
śród wszystkich warstw na­
rodu harmonji i zgody, u- 
miłowania najszlachetniej­
szych ideałów narodowych 
i nad budzeniem do czynu 
tonących w bezdusznej bier­
ności,martwocie i sobkostwie 
syberyciałych współziomków  
naszych.

Bo jeśli prawica boska, 
zburzywszy nikczemny świat 
stary krzyżacko mongolskie­
go despotyzmu, umożliwiła 
wskrzeszenie Polski, to dal­
sze Jej losy spoczywają tyl­
ko w naszych rękach, w 
naszym trudzie znojnym, w  
naszej niezłomnej woli, w  
naszej tężyźme moralnej, u- 
mysłowej i fizycznej, w na­
szej potędze charakteru, w 
naszej zgodzie bratniej i w  
naszem poświęcaniu stałem 
najofiarniejszem ku najdroż­
szemu celowi odbudowania  
Ojczyzny na granitowych 
podwalinach jednakiej dla 
wszystkich sprawiedliwości.

Ale jednocześnie powinniś­
my z całą męską energją i 
stanowczością nieugiętą zwal­
czać wstrętne objawy tego 
potw ornego b o ls  ze w iz  mu 
„ bez praw , bez Ojczyzny i

bez Boga", który, uzbraja­
jąc syna przeciw ojcu, bra­
ta przeciw bratu, b u r z ą c  
wszystko ku własnej korzyś­
ci a zgubie państwa, sze­
rząc zgniliznę i wichrzyciel- 
stwo, pragnie z tej naszej 
Polski stworzyć raj dla w szel­
kiego rodzaju pasorzytów i 
wywrotowców, którzy pogrą­
żyli już Ros,ę i Niemcy w  
otchłań przestrasznej nędzy  
i anarchji.

Kończąc żałobną odezwę  
uczczeniem pamięci zamor­
dowanych w Krakowie ofi­
cerów i żołnierzy krakow­
skich, przesyłamy z gięoi 
serc naszych wyrazy współ­
czucia dla ich rodzin i dla 
8 bohaterskiego pułku uła­
nów.

Prezes stowarzyszenia 
w eteranów  1863 r.

fuljan A d o lf  Święcicki.

Proces zamachowctiw.
Jak już don ieśliśm y w  d ep e­

szach, rozpoczął się  w  sądzie  
okręgow ym  w W arszawie proces 
przeciwko por. Bagińskiem u i ppr. 
W ieczorkiew iczow i, oskarżonym  
o cały szereg  zam achów  dynam i­
tow ych, które miały m iejsce osta­
tnio w  Polsce.

W niosek o przeprow adzenie  
rozprawy tajnej sąd odrzucił.

Z aktu oskarżenia, którego o d ­
czytanie trw ałej półtorej godziny, 
przytaczam y w ażn iejsze ustępy.

W pierwszej p ołow ie 1923 r. 
sp o łeczeń stw o  poiskie zan iepoko­
jone zosta ło  catym  szeregiem  te- 
rorystycznych zam achów , dokon a­
nych za pom ocą m ateriałów  w y­
b uchow ych  w  W arszawie, jakoteź 
na prowincji.

S zczegó ln ie zaś stały się  g lo -  
śnem i dw a zam achv, m ianow icie: 
w  dniu 2 3  mają 1923 to k u  na 
lokal, gd zie  m ieści się  adm ini­
stracji dziennika „R zeczypospoli­
tej" w  W arszaw ie, w  dn. 24  m a­
ja 1923 zam ach na budynek uni- 
w eisytetu  w arszaw skiego, pozatem  
zam achy w  Krakowie, B iałym sto­
ku i C zęstochow ie.

R ów nież w  kwietniu 1923 r. 
przygotow yw ane były zam achy  
terorystyczne w e L w ow ie tuż 
przed przyjazdem  m arszałka F o­
cha oraz w  porę zd em askow ane  
zam achy na m osty, łinje i urzą­
dzenia kolejow e.

N iezm iernie ciekaw ą jest dro­
ga, którą w iadze policyjne d o ­
szły  do ujęcia zam achow ców . 
Osią, ok oło  której akcja śledcza  
się  oparła jest niejaki Józef C ech -  
now ski. C echnow ski, w ciągnięty  
został do tajne) organizacji tero- 
rystów , jednak otrzym aw szy z le ­
cen ie dokonania zam achu na 
p. k. u . w  S osnow cu  zórjentow ał 
się, na jaką drogę wstępuje, w o ­
b ec czego  pow odow any pobu d ­
kami patrjotycznemi, zg łosił s ię  
do nadkom isarza Józefa P iątk ie-  
w icza, komuniKując mu o zbrod­
niczej akcji, do której w ciągn ię­
ty został. Nadkom isarz PiątKie- 
w icz, pragnąć zaciągnąć s ie ć  na 
całą  organizację zaan gażow ał 
C ech n ow sk iego  do służby w y­
w iadow czej, polecając mu nadal 
odjzrywać role so rz is ieżo n ed o .

Warszawa, 21 listopada.

Tak też s ię  stało. C echnow ski 
w  tow arzystw ie kilku ajentów  
w yjechał do Krakowa, gdzie mia: 
się  zetknąć z  jaicimś oficerem, 
sw oim  przełożonym , którym p óź­
niej okazał s ię  ppr. W ieczorn e  
w icz. Jakie zlecen ia  oficer ten 
w ydaw ał, jak i jakie piany za­
m achow e realizow ał dow iem y się 
z ust św iad k ów  w  czasie prze 
w odu sąd ow ego . Faktem  jest, że 
C echn ow ski n ie w ych odząc ze 
sw ej roli, przygotow yw ał kilka 
zam achów , które nioy m e z jego  
przyczyny do skutku nie d och o­
dziły. W chodzi tu w  grę godny  
podziw u spryt nadkom isarza Piąt- 
kiew icza, Który całą akcją k ie .o -  
wał, póty, póki o niem al całej 
organizacji nie w ciągnął w sw e  
sieci. Trafiono w ięc  do źródła 
pochodzen ia  m aterjaiów w ybucno- 
w ych, których dostarczaniem  zaj­
m ow ał s ię  por. B agiński z cyta­
deli.

Eksperci bezw arunkow o stw ier­
dzili przyczynow y zw iązek  mię 
dzy zabieranem i z cytadeli przez 
por. B agińsk iego materjalami w y- 
buchow em i, a bombam i, które 
jako dow od y rzeczow e zostdiy 
dołączone do spraw y. Caiy sz e ­
reg św iad ków , komprom ituje dzia­
ła ln ość tych dw uch oficerów .

Z zeznań tych wynika, że B a­
g iń ski uczestniczył w  zgrom adze­
niach kom unistycznych.

K ochanka jego, niejaka G liks- 
m anów na, zeznaje, że była zdzi 
w ion ą płaceniem  w ysokich  ra 
ch u nk ów  restauracyjnych przez 
B agińsk iego.

Na pytania jej pod tym w zg lę­
dem, B agiński odpow iadał zwy  
kle wym ijająco.

R ów nież ob ciążająco dla ppor. 
W ieczorkiew icza zezn a .e  sierżant 
M araszek. Św iadek  p osądzał o- 
skarżonego o „jakieś niew yraźne  
sprawki".

P ew n ego  razu p olecił ppor. 
W ieczork iew icz M araszkowi, aby 
udał się  do pew nej osoby i c-  
św iad czył jej, że  grozi „w sypa"..

D ozorca w ięzien ia  śled czego  
przy ul. D zikiej, zeznaje, że o -  
skarżeni, d ow ied ziaw szy s ię  o w y ­
buchu w  cytadeli w arszaw skiej
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zaczęli śpiewać „Czerwony sztan­
dar".

Rozprawa potrwa cfcoło 8 dni 
i dostarczy, niewątpliwie, dalszych 
ciekawych szczegółów.

Warszawa, 21 listop.
Dzisiaj, w drugim dniu roz­

prawy przeciwko por. Bagińskie­
mu i ppr. Wieczorkiewiczowi, 
dostarczono do sądu dowody 
rzeczowe w postaci maszyny pie­
kielnej, naboi, rewolwerów i t. p. 
Ekspert - pirotechnik oświadczył, 
że materjały wybuchowe są już 
unieszkodliwione.

Całe przedpołudnie wypełniło 
badanie por. Bagińskiego, który 
zaprzecza, jakoby dostarczone 
sądowi dowody rzeczowe pocho­
dziły od niego. Co zaś do rewol­
werów, to zbierał je z amator- 
stwa.

Po przerwie zeznawał komi­
sarz poficji z Częstochowy, pan 
Stanisz. Zeznania te w wysokim 
stopniu obciążają ppor. Wieczor­
kiewicza. Komisarz Stanisz stwier­
dza, że obserwował ppor. Wie­
czorkiewicza w podejrzanem to­
warzystwie i posiada wiadomości 
o organizacji terrorystycznej’ sub­
sydiowanej przez jedno z państw 
ościennych.

Zeznania w tej sprawie złożyć 
może przy drzwiach zamkniętych.

Obrońca adwokat Przeworski 
stawia wniosek o zamknięcie 
drzwi. Sąd przychyla się do 
wniosku adwokata i zarządza 
zamknięcie drzwi.

Wieści ważkę.
(Z wczorajszych pism i depesz).

—  10 grudnia rozpocznie się 
sesja rady ligi narodów. Na po­
rządek dzienny wejdą sprawy 
polskie: sprawa kolonistów nie­
mieckich, Jaworzyny, Kłajpedy i 
mniejszości polskich na Litwie, 
mianowicie wysokiego komisarza 
w Gdańsku, oraz rekurs Polski 
do rady ligi narodów w sprawie 
dyplomatycznych urzędników w 
Gdańsku, których liczbę senat 
gdański chciał ograniczyć.

—  Pomimo zlikwidowania w 
całem państwie ostatniego straj­
ku kolejowego, pojawiły się na 
Pomorzu i w poznańskiem ano­
nimowe odezwy, wzywające ko­
lejarzy do strajku i do oporu 
przeciw władzom i rządowi. Bliż­
sze śledztwo, wszczęte celem wy­
krycia winnych, doprowadziło do 
ujęcia 2 koieiarzy w Toruniu i 1 
w Tczewie. Kolejarzy tych osa­
dzono w więzieniu.

—  Nowa mennica polska mie­
ścić się będzie w Warszawie na 
Pradze w budynkach b. mono­
polu. Przebudowa gmachu jest 
na ukończeniu, część maszyn do 
oicia bilonu jest sprowadzona ze 
Stanów Zjednoczonych i Niemiec, 
bilon (krążki) zaś ze Szwajcarji. 
Uruchomienie mennicy spodzie­
wane jest przed Nowym rokiem.

—  Na budynek polskiej szko­
ły w Szydłowie, w pow. rosień- 
skim na Litwie rzucili nieznani' 
sprawcy granat ręczny, który je ­
dnak wyrząuził tylko nieznaczne 
szkody. Incydent ten poprzedzi­
ła agitaLja czynna nauczycieli i 
księży litewskich, skierowana 
przeciw istnieniu szkoły polskiej, 
która, ich zdaniem, grozi poloni- 
zacją miejscowej ludności.

—  Przybyli do Pragi czeskiej 
z Kowna wybitni przedstawiciele 
białoruskiego ruchu. Białorusini 
zamierzają utworzyć w Pradze 
ośro&ek białoruskiego ruchu na­
rodowego i w tym celu zawiązali 
radę białoruską, w której skład 
weszli liczni działacze białoruscy.

—  „Neue Freie Presse" dono­
si z Londynu. W kołach poli­
tycznych panuje przekonanie, że 
ster rządu ujmie w swoje ręce 
liberalne ministerstwo, w którem 
najwybitniejsze role odegrać ma­

ją L. George i lord Grey. Sze­
fem tego gabinetu zostałby As­
quith.

Oszustwa podatkowe.
Łódź, 21 listopada.

Po wykryciu pierwszych na­
dużyć podatkowych w Łodzi po­
pełnionych przez niektóre firmy, 
władze skarbowe zarządziły sze­
reg dalszych rewizji, które dały 
i dają w dalszym ciągu obfity 
plon. Oszustwa dotyczą głównie 
podatku obrotowego. Podatek 
ten wymierzony jest na podsta­
wie ks.ąg obrotu, prowadzonych 
przez każdą firmę. Przez wpisy­
wanie nieścisłych pozycji do tych 
ksiąg, lub przez zaniechanie wpi­
sania niektórych pozycji, cyfra 
obrotu, opodatkowana w wysoko­
ści 2 proc. na rzecz państwa, by­
ła celowo zmniejszana.

Jakie straty ponosił skarb pań ­
stwa z tego powodu świadczy 
najlepiej fakt, że jedna z hurto­
wni włókienniczych, nie należąca 
do większych, zapłaciła za paź­
dziernik przy solidnem prowa­
dzeniu księgi obrotu z górą 4 
miljardy marek podatku obroto­
wego, podczas, gdy są firmy

znacznie większe w tej branży, 
które wpłacają z tytułu tego s a ­
mego podatku do kas skarbo­
wych, zaledwie po kilkadziesiąt, 
lub co najwyżej po kilkaset mi- 
ljonów marek.

Dawniej już oddano prokura­
torii sprawę „A. E. G.“ (powsze­
chne towarzystwo elektryczne), 
przyczem okazało się. iż firma 
posiadała dwa bilansy, jeden 
prawdziwy dla centrali swej w 
Berlinie, a drugi fałszywy —  dla 
polskich władz skarbowych.

Również dokonywano rewizji 
ksiąg w firmach Herman Faust i 
u B-ci Piotrkowskich. W obu 
wypadkach fałszowano zeznania, 
narażając skarb na miljardowe 
straty. Narazie sumy dokładnie 
określić nie można, gdyż rewizje 
w tych firmach trwają jeszcze, 
lecz o wykryciu nadużyć izba 
skarbowa zawiadomiła prokurato­
ra przy sądzie okręgowym łódz­
kim.

Również z polecenia izby skar­
bowej, przeprowadzono rewizję 
w wielkich firmach w Koninie, 
gdzie 3 firmy, oskarżone o nad­
użycia, oddano w ręce proku­
ratora.

który dotychczas kosztował 150 
tys. mk., teraz dzięki referentowi 
do walki z drożyzną „spadł* na 
130 tys. mk., a niektóre restaura­
cje pierwszorzędne zaczęły wyda­
wać obiady nawet po 100 tys. mk.

Wskutek interwencji również 
referenta do walici z drożyzną 
cena cukru obniżyia się o 10 ty­
sięcy mk. na funcie.

A u nas?

maiuig.
Jak wiadomo, w marcu 1921 

r. Polska zawarła z Rumunją 
traktat polityczny, po którym w 
lecie 1922 r. nastąpiło zawarcie 
konwencji gospodarczej, dwa bo­
wiem państwa Polska i Rumunja 
tworzą potężny blok gospodarczy, 
zalegający obszar od morza Czar­
nego do Bałtyckiego. Pas ziemi, 
który łączy Gdańsk z głównym 
portem rumuńskim Galacem, da­
je temu blokowi w posiadanie 
jedną z najważniejszych arterji 
komunikacji Europy.

Pomiędzy Polską a Rumunją 
istnieje wspólność interesów eko­
nomicznych i dlatego poznanie 
się wzajemne obu krajów, zwła­
szcza na platformie gospodarczej 
leży w iateresie obu państw.

Obydwa kraje posiadają ogrom­
ne możliwości roźtoojowe, boga­
ctwa zaś obydwuch nie są dotąd 
w zupełności wyzyskane.

Rumunja stanowi dla naszego 
przemysłu wogóle zaś dla prze­
mysłu włókienniczego w szcze­
gólności ważny rynek zbytu; nie­
zależnie od tego Polska może 
dostarczyć Rumunji wszystkiego, 
czego Rumunja nie może narazie 
wytworzyć dla zaspokojenia ży­
ciowych swych potrzeb. Przemysł

Sosnowiec, 22 listopada.

polski naogół nie ustępuje za­
chodnio-europejskiemu, a niektó­
re gałęzie, np. przemysł włókien­
niczy dorównuje przemysłowi an­
gielskiemu.

Rumunja, jako kraj rolniczy, 
potrzebuje dla swych potrzeb ma­
szyn rolniczych. Pod tym wzglę­
dem Polska zdolna jest zaspo­
koić potrzeby w tym kierunku, 
mając dostatecznie rozwiniętą pro­
dukcję maszyn rolniczych: od 
najprostszych sap do pługów jed­
no i dwuskibowych, od brony do , 
kultywatora, od lokomobili paro­
wej do traktora motorowego.

Rumunja zaś wywozi poza 
zbożem: wino, tytuń, owoce, ko­
nopie, len, tłuszcze roślinne, ryby, 
kukurydze, klej ryui i inne.

Specjalny charakter nadaje rol­
nictwu rumuńskiemu uprawa ty- 
tuniu, dla którego uprawy gleba 
rumuńska specjalnie się nadaje. 
Uprawny obszar tytuniu wynosi 
24 700 ha.

Wzajemnym stosunkom han­
dlowym polsko-rumuńskim sprzy­
ja kurs leja, który stoi bardzo 
wysoko w stosunku do marki i 
umożliwia tańsze zakupno w Pol­
sce, niż np. w Niemczech.

Z kraju.
P oseł, który śpi nletylko  

w  sejm ie. W czasie procesu w 
Łodzi zdarzył się zabawny incy­
dent: Spóźniona pora, nieskoń­
czenie dtugie przemówienie, do­
brze ogrzana sala, nastrajały do 
snu przemęczonych świadków i 
słuchaczy. Znajdujący się na sali 
poseł Pudlarz zasnął na dobre. 
Przewodniczący, zauważywszy 
śpiącego, wezwał woźnego, by 
śpiocha z sali wyprowadził. Pos. 
Pudlarz, zorjentowawszy się, że 
to nie sejm, i że to nie marsza­
łek wyklucza go z posiedzenia, 
zaniechał opozveji i wyszedł z 
sali, prowadzony przez woźnego.

Adwokat widząc tak oczywisty 
fakt naruszenia nietykalności po­
selskiej, wyjaśnił przewodniczą­
cemu, że z sali wyprowadza się 
posła na sejm.

Przewodaiczący: Nic nie szkodzi
Publiczność objawami rozwe­

selenia przyjęła ten epizodzik, 
który na chwilę urozmaicił mo­
notonię końcowych formalności 
rozprawy.

Zjazd piekarzy. Porządek
dzienny pierwszego ogólno-krajo­
wego zjazdu mistrzów piekar­
skich, mającego się odbyć w dn.

8  i 9 grudnia w Warszawie, prze­
w id u j :  zbiórkę i wzajemne po­
znanie, mszę św. referaty o szkol­
nictwie, kalkulację wypieku, zało­
żenie instytucji finansowych, re­
feraty polityczne i o radzie zja­
zdu oraz wolne wnioski.

Referaty będą przyjmowane tyl­
ko do dn. 24 listopada włącznie, 
gdyż dn. 25 listopada rozpocznie 
swe prace k misja nad ułożeniem 
programu- zjazdu, który będzie 
rozesłany wraz z biletami wstępu 
na 8 dni przed zjazdem.

Uroczystość w  szkole ka- 
deckiej. W obecności władz 
wojskowych i cywilnych odbyło 
się uroczyste odsłonięcie Krzyża 
obrony Lwowa na gmachu szko­
ły kadeckiej. Uroczystość rozpo­
częła się odprawieniem mszy po- 
lowej przez gen. ks. Boguckiego 
poczem odbył się sam a<t odsło­
nięcia krzyża.

Przemówienia wygłosili poseł 
Mączyński, sekretarz związku o- 
brońców Lwowa Wallner, a w 
imieniu szkoły kadetów komen­
dant tej szkoły ppuik. Zebrowski.

N iepraw dopodobne a jed­
nak praw dziw e. W Wilnie za­
czynamy obserwować zniżkę cen. 
Mianowicie obiad „urzędowy",

Morderstwo rabunkowe.
W nocy z niedzieli na ponie­

działek, dwuch kupców nieroga­
cizny ze wsi Jaworznik, gm. Żar­
ki, Jan Wieprzek i Michał Ma­
rek, wyruszyło furmanką na jar­
mark.

Kiedy kupcy znaleźli się już 
za wsią Hucisko, na granicy pow. 
olkuskiego, z pobliskich zarośit 
dano do nich szereg strzałów.

Spłoszone konie poniosły, a 
ponieważ jadącym strzały nie 
wyrządziły szkody, zdawało się, 
iż kupcy wybrnęli szczęśliwie z 
opresji.

Niestety, zaledwie odjechano 
kilkadziesiąt kroków, jeden z ko­
ni skutkiem otrzymanego postrza­
łu, padł.

Sosnowi ec, 22 listopada.
Wówczas jadący zeskoczyli % 

furmanki i poczęli uciekać.
Z powodu ciemności, napad­

nięci me mogli s z y b k o  się 
posuwać, tymczasem bandyci 
znający dobrze teren, dogonili 
kupców i obyuwu położyli na 
miejscu.

Po dokonaniu morderstwa, o* 
brabowano doszczętnie zabitych, 
którzy, jaK wieść niesie, posia­
dali przy sobie znaczną ilość 
gotówki.

Morderstwo to wy warłło wstrzą­
sające wrażenie wśród ludności, 
która boi się obecnie wyjść poza 
próg domu, niepewna życia.

Celem u,ęcia morderców, pro­
wadzone jest energiczne docho­
dzenie.

TELEGRAMY.
(Przez telefon.).

0 ekscesy antyżydowskie.
Warszawa, 21 listopada.

Komisja administracyjna sejmu 
rozpatrywała dzisiaj wniosek klu­
bów żydowskich w sprawie eks­
cesów antyżydowskich w dniu 
5 kwietnia b. r., po nadejściu z 
Moskwy wiadomości o zamordo­
waniu ks. Butkiewicza.

K om isja  u ch w aliła  jed n o m y śln ie  
rezolucję, potępiającą ekscesy an­
tyżydowskie wogóle, a w dniu 5 
kwietnia w szczególności wnio­
sek zaś uznała za nieaktualny i 
przeszła nad nim do porządku 
dziennego.

Hoover do premiera Witosa.
Warszawa, 21 listopada.

Z racji otwarcia radjostacji w 
Warszawie premjer Witos otrzy­
mał od p. Herberta Hoovera z 
Waszyngtonu następującą depe­
szę: „Jestem panu bardzo wdzię­
czny za łaskawą wiadomość. To 
wielkie udoskonalenie komunika­
cji, jakie nastąpiło pomiędzy na- 
S2emi krajami, musi prowadzić 
do lepszego zrozumienia między­
narodowego i do ściślejszych sto­
sunków. .Wiem, że każdy ame- 
rykanin życzy Polsce ciągłego 
rozwoju i pomyślności, a ludowi 
polskiemu —  szczęścia".

Pa wyborach w Gdańsku.
Gdańsk, 21 listopeda.

Według urzędowego obliczenia 
głównej komisji wyborczej po­
dział mandatów do sejmu gdań­
skiego przedstawia się następują­
co: nacjonaliści niemieccv 33 man­
daty, socjaliści 30, centrum 15, 
komuniści U ,  niemiecka partja 
goapodarczo-postępowa 9, naro­
dowi socjaliści 7, memiecko- 
gdańska partja ludowa 6, polacy 
5. wolne zjednoczenie urzędni­
ków, pracownicy i urzędnicy 3, 
rybacy i lokatorzy 1.

P. S. V
Lublin, 21 listopada.

W Lublinie odbył się zjazd 
członków p. s. 1. Piast. Do licznie 
zgromadzonych włość an przemó­
wili posłowie Jan Dębski i Ma- 
rjan Cieplak, oraz włościanin 
Stanisław Ziel ński. W dys.rusji, 
w której zab.erali głos liczai 
włoścjanie lubelszczyzny stwier­
dzono głębokie zaufanie do rzą­
du, oraz życzenie, aDy jakuajdm- 
żej trwał dla dobra Polski P o ­
słom urządzono, za wstąpienia 
do większości polskiej i popie­
ranie jej, serdeczną owację.

Ekspose ministra spraw
zagranicznych.

Warszawa, 21 listopada.
Na jutrzejsze posiedzenie ko­

misji do spraw zagranicznych 
przybędzie minister spraw zagra­
nicznych, p. Dmowski i wygłosi 
ekspose o bieżących sprawach 
polityki zagranicznej.
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Wyrok w imieniu Rzeczypospolitej Polskiej.
Sąd pokoju w Sosnowcu dla spraw o lichwę wojenną duia 18 

września 1923 r. na zasadzie art. 119 u. p. k., art. 19, 32 i 52 ust. 
z dn. 2 lipca 1920 r. i art. 62 przep. tymcz. o koszt sąo. skazał: 
Froima Ztndera, syna H .n d a  i Szajtii, lat 32, zam, w Sosnowcu. ui. 
Wielka nr. 10, za sprzedaż chleba po wygórowanej cenie na 5U0 
tys. mk. grzywny, z zamianą w razie nieściągalności na 1 in-esiąc 
aresztu, oraz na uiszczenie 50 tys. opiat sądowych. Krótką treść n. 
niejszego wyroku ogłosić na koszt skazanego w dzienniku miej­
scowym ł odpis wyroku wywiesić na drzwiach sklepu skazanego 
na czas dni 14. Sędzia pokoju (—) W iszn iew sk i.
1941 Za zgodność sekretarz sądu S w ia to  wski.
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i A. BROŻYNA i
S O S N O W I E C ,  W ARSZAW SKA 6.

N a jw ię k sz y  c h r z e ś c ja ń s k i  s k ła d  g o to w y c h  ubrań 
m ęsk ich  u cz n io w sk ic h ,  k u r te k  na wacie, oraz koł- 
Esrl L 3  d e r  z w ła s n e j  p ra c o w n i .  S 3  F ^ l  

P r z y jm u je  z a m ó w ie n ia  z  m a te r j a łó w  własnych  
905-10 i p o w ie r z o n y c h .
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1 Przetstawieiel Towarzystwa Górno-śląskiejo H 
i!ia razsadzaaia i oitadowania sp. z ogr. por. 1

Z a k u t ju je  w  k a ż d e j  i lości:  6 1929

ZELAZO S T A R E , (SZM ELC ) STARE 
|  MASZYNY, KOTŁY, URZĄDZENIA itp .

Cena konkurencyjna! : Cena konkurencyjna!

A P l T F u l e l r i  DĄBR0WA-S08NICZA. 1 J Skład przy ul. kr. SotńesklegD 10
j j  P r y w a t n e  m ie s z k a n ie  ul. U lm an  L. 31. T e le fo n  n r .  80. j|j
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O k a z y j n i e .
J e d n a  p a r a  7-m io le tn ic h  ś l ic z n y c h  k o n i  r a p y  

d o  p o w o z u ,  n a  ż ą d a n ie  je s te m  g o tó w  p r z e d s t a w ić  
j e  o s o b iś c ie  n a  m ie j s c e  k u p u ją c e g o  k a ż d e j  ch w il i  
i do  o b e j r z e n ia  s ą  b e z p ła tn ie .  Z g ło s z e n ia :  A lo jzy  
G o laso w sk i ,  b u d o w n ic z y  w  M y s ło w icac h ,  ul. K ra ­
k o w s k a  Nr. 12.

Wjrck w imienia Rzeczypospolitej Polskiej.
Sąd po:;oju w Sosnowcu dla spraw o lichwę wojenną dnia 18 

września 1923 r. na zasadzie art. 119 u. p. k., art. 19, 32 i 52 ust. 
z dn. 2 lipca 1920 r. i art. 62 przep. tymcz. o koszt. sąd. skazał: 
Walentego Strzelczyka, lat 48, syna Józefa i Antoniny, zam. w So­
snowcu ul. Piłsudskiego 48, za sprzedaż mięsa po wygórowanej ce­
nie na 1 miljon mk. grzywny, z zamianą w razie nieściągalności na 3 
miesiące aresztu, oraz na uiszczenie 100 tys. mk. opłat sąd. Krótką 
treść niniejszego wyroku ogłosić na koszt skazanego w dzienniku 
miejscowym i odpis wyroku wywiesić na drzwiach sklepu skaza­
nego na czas dni 14. Sędzia pokoju (—) W iszniewski.
1942 Za zgodność sekretarz sądu Swiatowski.

OGŁOSZENIE.
Do rejestru handlowego przy sądzie Okręgowym w Sosnowcu, 

Dz. A. T. 11—zapisano dnia 9 listopada 1923 r. następujące firmy:
1955. „Manufaktura" handel towarów wszelkiego rodzaju w 

Sosnowcu, ul. Modrzejowska 12. Firma rozpoczęła działalność 1 
października 1923 r. Właściciel Szmul Szolowicz, zam. w Sosnowcu,
Modrzejowska nr. 9.

1954. „Sura Estera Wielgus,, sprzedaż jarzyn i owoców w 
Sosnowcu, ul. Targowa 10. Firma egzystuje od r. 1900. Właściciel 
Sura Estera Wielgus, zam. w Sosnowcu. Modrzejowska 33.

1955. Spółka firmowa „Biawat sosnowiecki" lakób Gliksman 
i s-ka“ w Sosnowcu, ul. Modrzejowska 5. S-ka rozpoczęła działal­
ność dniz 21 września 1921 r. Wspólnicy: 1) Jakób Gliksman, Sos­
nowiec, Targowa 12, 2) Mendel lngster, Sosnowiec, Modrzejowska 
5, 3) Mojżesz Judenherc .Sosnowiec, Targowa 8. S-ka firmowa. Za­
rząd inuresami s-ki należy do wszystkich wspólników. Weksle, prze­
kazy, czeki, zobowiązania pieniężne,umowy, kontrakty i plenipotencje 
winny być podpisywane przez dwuch którychkolwiek wspólników. 
Każdy wspólnik ma prawo samodzielnie podpisywać zwykłą kores­
pondencję, wystawiać rachunki, inkasować należności, otrzymywać 
i wysyłać wszelkie przesyłki, towary i ładunki.

1956. S-ka firmowa „Salomon Lajzerowicz i s -ka“ w Będzi­
nie przy ul. Kołłątaja 6. b-ka ma na celu handel przyborami 
szewckimi i wyrobami żelaznemi. Działalność rozpoczęła dn. 6 lipca 
1923 r. Wspólnicy; 1) Salomon Lajzerowicz, Będzin, Kołłątaja 6 2) 
Abram Lajzerowicz, Będzin, Kolątaja 6, 3) Szymon Sznajman, Bę­
dzin, Modrzejowska 11. Zarząd interesami s-ki należy do wszystkich 
wspólników. Każdy wspólnik ma prawo odbierać dla s-ki wszelką 
korespondencję, pieniądze za przexazami, przesyłki i towary oraz 
podpisywać rachunki, korespondencję i pokwitowania. Weksle, żyra, 
i wogóle wszelkie zobowiązania, akty i pełnomocnictwa winny być 
podpisywane przez dwuch wspólników.

1957. b-ka firmowa „Zakład kotlarski i budowa konstrukcji 
żelaznych Albiński, Schmid i s-ka“ z s.edzibą w Będzinie przy ul. 
Kościuszki. Firma egzystuje o'd r. 1911. Wspólnicy: 1) Antoni. Al- 
biński, Sosnowiec, Leszno 3, 2) Sukcesorowie ś. p.: Józefa Karnika, 
a) Jan Karnik, b) Fauhna Karnik, c) Anna ' z Karników Szukał, d) 
d) Bożenna z Karników Forejtek, 3j sukcesorowie po ś.p. Czesławie, 
Aleksym, Juljame Schmidcie a) Stanisława Schmidtowa. Spółka fir­
mowa. Zarząd interesami należy do Antoniego Albińskiego, który 
dzsała w imieniu firmy, zupełnie samodzielnie. (cdn.)

l i p y l n i j  i  s i E s r

C E N N I K  W Ę G L A
na okres od 16 do 30 listopada 1923 r.
ZWIĄZEK WYTWÓRCÓW WECLA KAMIENNEGO W POLSCE
podaje do w iadom ości odbiorców ceny netto franko sortownia, które pobierane 
będą za poszczególne gatunki i sortymenty węgla, wysłanego z kopalń w  listopadzie 
r. b. od 16 do 30 w łącznie do stacji, leżących wewnątrz granic Rzeczypospolitej.

Ceny podane są w  markach za tonnę:
L

Ceny zasadnicze dla kopalń Zagłębia Dąbrowskiego ME! Siliaj) 
m m i«Imh i j i i in i i i  legia i i i i n n i i  9 Polu

Śruby, kostki 
Kostka Ii
Orzech I 
Orzech U 
Orzech III 
Grysik

i i  IB Mk. 7 060.000 
6.790 000 
6 570.000  
5 930 000  
4  550 000 

• 4.240.000

i i m n
Miał z grysikiem  
lia ł bez grysiku 
ispołka i 
esgołka II 
ospółka III 
iesortowany

2.500.000
1980.000

4.340.000
3.700.000  
3.t80.000
4 80 0 .0 0 0

Wymienione ceny, za uwzg’ędnieniem podanych niżej zastrzeżeń, obowiązują kopalnie: 
T-wa Kopalń Węgla i Zakładów Hutniczych Sosnowieckich w Sosnowcu, T-wa Gómiczo-Przemy- 
sfowego „Saturn" w Czeladzi, Towarzystwa Warszawskiego Kopalń Węgla 1 Zakładów Hutniczych 
w Niemcach, Bezimiennego Towarzystwa Kopalń Węgla „Czeladź" w Czeladzi, Grodzieckiego 
Towarzystwa Kopalń Węgla i Zakładów Przemysłowych w Grodźcu i Spółki Akcyjnej Przemysłu 
Górniczego „Łagisza" w Łagiszy, z następującemi zastrzeżeniami:

a) Cena 7.060.000 mk. za tonnę stosowaną będzie do sortymentów w ęgla od 
60 milimetrów wzwyż, cena zaś 6.790.000 mk. za tonnę do sortymentów od 
40 do 60 milimetrów.

b) Towarzystwo Sosnowieckie za miał z grysikiem pobierać będzie cenę 
2.330.000 mk., za miał bez grysiku 1.790.000 mk., a za pospółkę I (pier­
wszą) z kopalni Klimontów 3,980,000 mk. Pozatem za wszystkie sortymenty 
w ęgla z kopalni Modrzejów będzie pobierać dopłatę do cen zasadni­
czych w wysokości 5 % (pięć procent.)

c) Towarzystwo Saturn— za wszystkie sortymenty w ęgla z kopalni *Mars“ 
oprócz miału, pobierać będzie ceny w yższe od cen zasadniczych o 10 */• 
(dziesięć procentów).

d) Towarzystwo W arszawskie — za w ęgiel niesortowany z kopalni „Feliks" 
pobierać będzie ceny w yższe od cen zasadniczych o 10 (dziesięć) procentów.

II.

Geny Towarzystwa Zakłady Soiray w Polsce (Grodziec I)
Gruby, Kostki i, 11 l orzech ( 
Grzech ii 
fospółka I 
Pospółka II 
Miał z grysikiem

7.570.000
6.560.000
4.130.000
3.600.000  
2 500 000

a) Cena 7,570,000 mk. za tonnę stosuje się do sortymentów w ęgla od 40 mi­
limetrów wzwyż.

III.

h m  kopali Zagłębia K r a M iu m  mmmi«Im  W y tiir t if  Węgla Imam i  Pulsie.
MltjisUi Tuiorastmi M i m e  „uiilir 9 Liii®, im a n iu  Zaktadjr G i n  S. i .  

i M s l n  m m i i i  GSntoi-Prajsłm  „Surf u b a ,
Brony, kostki 11  u , orzech 1 A 7.570.000
Orzech 1 B 6.560.000
Orzech 11 4.700.000
Pospółka 3-960.000
Miał 1.910 000

a) Cena 7.570.000 Mk. za tonnę stosuje się do sortymentów węgla od 40 mili­
metrów wzwyż.

b) Towarzystwo Bory za w ęgiel myty pobierać będzie dopłatę do cen za­
sadniczych w wysokości 10 % (dziesięć procem.)

IV
Jaworznickie Komunalne Kopalnie Węgla S. A.

Gruby, kostki i 1 li —  7.060 000.
Ceny pozostałych sortymentów jednakowe z zasadniczem! cenami Zagłębia  

Dąbrowskiego.
Cena 7.060.000 mk. za tonnę stosuje się do sortymentów w ęgla od 40 mm. w zw yż

Wszystkie wyżej w y^ zegó ln ione ceny są podane bez podatku państwowego oraz bez 
opłat komunalnych od wysyłanego węgla. Podatki 1 opłaty te, a również całkowity podatek stem­
plowy od umowy i połowa podatku stemplowego od rachunku obciążają odbiorcę węgla. Należ­
ności z tego tytułu wypływające będą podawane w rachunkach.

Dla węgla z kopalń Ignacy (Mortimer), Jadwiga (Klimontów II), Jerzy, Modrzejów, Wiktor 
(Milowice) i Władysław (Klimontów 1) należących do T-wa Sosnowieckiego, dla kopalń Saturn i Jowisz— 
Tow. Saturn, Juljusz i Kazimierz—T-wa Warszawskiego, Antoni— Spółki Akcyjnej Łagisza oraz ko­
palni T-wa Czeladź i Grodzieckiego podatek państwowy od węgla wynosi 30 % od ceny węgla netto.

Dia węgla z kopalń T owarzystwa Solvay, oraz dla pozostałych kopalń Zagłębia Dą 
browskiego, jak również z kopalń „Piłsudski" i „Kościuszko", należących do jaworznickich Komu­
nalnych Kopalń Węgla S.A. podatek państwowy wynosi—20 °/# od ceny netto.

Dla pozostałych kopalń Jaworznickich, oraz dla'kopalń, należących do Towarzystw 
Siersza, „Libiąż" i Bory podatek państwowy wynosi — 15 °/# od ceny węgla netto. 2UI2
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Od 20-go do 25-go listopada 1923 
Otwarte od godz. 10-ej do O-ej

WYSTAWA i SPRZEDAŻ
MODELI PARYSKICH i WIEDEŃSKICH

Katowice, Hotel Savoy 
Sala Klubowa

Poznań, ul.
Telefon 1128.
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■   _________________  p o t r z e b r a kucharka restauracyjna do V IT arszaw sk i korektor fortepianów l G “|

Od 20-go do 25-go listopada 1923 
Otwarte od godz. 10-ej do 6-ej

MATURA"
KRAKOW, GRODZKA 60, SZKOŁA PARTER. 

INFORMACJE I ZAPISY OD 3 - 6  PO POŁUDNIU. 2003 3

P  T. Wojskowi, Urzędnicy i Nauczyciele przygotowują się szybko i do­
kładnie do matury i egzaminów z 6 klas (na cenzus) zapomocą wykłalów  
jisemnych, sporządzonych przez fachowych profesorów. |ed> na instytucja 

! w Polsce. — Informacje i prospekty bezpłatnie. Na odpowiedz znaczki,

W yrok w  Imieniu R zeczypospolitej Polskiej.
Sąd pokoju w Sosnowcu dla spraw o lichwę wojenną dnia 18 

t rze śn ia  1923 r., na zasadzie art. 119 u. p. k., art. 19, 32 i 52 ust. 
z dn 2 lipca 1920 r . ’i art. 62 przep. tymcz. o koszt, sądów, skazał: 
Hilela Landau, lat 21, syna Szlamy i Cyrli, zam. w Sosnowcu, ul. 
’wiejska nr. 13, za sprzedaż chleba po wygórowanej cenie na 100 
•s. mk. grzywny, z zamianą w razie nieściągalności na 2 tygodnie 

aresztu, oraz na uiszczenie 10 tys. mk. opłat sąd. Krótką treść ni­
niejszego wyroku ogłosić na koszt skazanego w dzienniku miejscowym 
i odpis wyroku wywiesić na drzwiach sklepu skazanego na czas dni 10

Sędzia pokoju (—) W iszniew ski.
1940 Za zgodność sekretarz sądu Sw iatow ski.

Klubu na N etnce stacja Kazi­
mierz Reflektuje się tylko na siłę 
pierw szorzęcną. 2C05 1

K rawcowa poszukuje szycia po do­
mach, Wiadomość w adnt „ skry* 

*  2(jCfc» 1
Inteligentna panna znająca szycie i 
* inne roboty poszukuje zajęcia do 
dzieci lub jakiegokolwiek zajęcia. 
Miejscowość obojytna. Łaskawe zgło­
szenia do adm. „iskry" pod „praca"

2009-1

M łoda panienka poszukuje posady 
kasjerki lub sklepowej. Łaskawe 

zgłosi ema do „Iskry" w będzinie 
pod „panienka", 19-8-1

W  a
pianin L. Sznajder pcd adresem 

cukiernia Czerwińskiego, Będzin.
1964-1

Zgubione dokum enty.
3000 mk. za wyraz.

L o k a l e .
5Q0U mk. za wyraz.

Kosntie Kleszczyków i skradziono ksią 
zeczkę wojskową wyuaną przez 

PKU Sosnowiec, kartę mobilizacji, za­
świadczenie na zasirki wydane przez 
5 p. art. ciężkiej w Krakowie 1 me­
trykę urodzenia i akt ślubny. 1922-1

Poj Wiłem zgubił książkę wojsko­
wą wyd. przez PKU Ostrów i 

świadectwo moralności. 1979—2

A leksander bachan czelacnik pie­
karski zgubił książkę wydaną 

przez powiatową kasę chorych w
Sosnowcu. 1994-3

liroune ogłoszenia.
3 wagony drzewa opałowego od­

cinki desek sosnowych 25 cm. 
dług. Sprzeda wagonowo lub furami, 
okazvjnie tanio. Leon Jugo Sosnowiec 
Poste restante. 1998-1

Do wynajęcia lokal wymiaru 16x6 
metr. nadający się na fabrykę, 

biuro techniczne, składy. V, iadomość 
w „Iskrze”. 1913-1

Poszukuję dwóch pokoi lub jednego 
z kuchnią w pobliżu ul. Szenow- 

skiej. Dobrze zapłacę i dam węgiel 
na zimc. Zgłoszenia ul. Renardówska 
nr. 16 m. 5. 1971-1

Zamienię 4 pokoje i kuchnię pr y 
ul. Modrzejowskiej na parterze na 

3 pokoje i kuchnię lub 2 duze pokoje 
i kuchnię w śródmieściu. Pilne oferty 
do „iskry* pod „Mieszkanie". 2016

R ó ż n e .
5000 mk. za wyraz.

Kupno i sprzedaż.
50UU mk. za wyraz.

Posady i prace.
Zaofiarowane 5000 mk.za wyraz.

A pteka do sprzedania 50ę/° a 
a *  do w

50 •/.
do wydzierżawienia. Wiadomość 

„iskra* Dąbrowa. 1895-3
Ł^upuje stare zęby sztuczne i złote 

Goidkorn Sosnowiec Modrzejow- 
s ,a  29. 1901-5
Do sprzedania kożuch dublinowy 

szoferski. Wiadomość „iskra" Dą- 
orowa. 1987-2

M otor 12-to konny ropny w dobrym 
stanie mało używany z powodu 

Kupna większego sprzeda zaraz An­
toni banbuła, Chodów pow. Miechów

1976-2

Do sprzedania kożuch z oposowym 
koinierzem. Nowopogońska 5, stróż 

wskaże. 2010-2
t ’przedam otomanę i kczetkę. So- 
^  snowiec, ul. Kołłątaja 10, oficyna 
II piętro. 1919
s '  upię prasę excentryczną i transmi- 

sję. Oferty do „iskry* dla "K. Z.“ 
19u3-4

S przedam  7 pak. Zgłaszać się iśże- 
^  nowska 18 sklep spożywczy. 226-1

Poszukuję służącej starszej dowszyst 
kiego, świadectwa wymagane. Zgło 

szenia Pogoń, Kolonja Marszalka Fo­
cha dom nr. 4. m. nr. 2. 1934-1

Potrzebna zdolna ekspedjeutka i ka^» 
sjerka odpowiednia do sklep™  

rzeźniczego, Warszawska H . 19d7-l

Potrzebny Cze.adnik szewski na 
dam ską robotę ul. Kr. jadwigi 8 

1968-1

Potrzebni ślusarze specjaliści do 
wyrobu łóżek i mebli metalowych 

lakiernik na zimne i gorące lakiero­
wanie. .Sosnowiec -^Pogoń, Mariacka 
nr. 5 „Metal mebel" Zgioszerua oso­
biste od 12-ej do 1-ej i od 5-ej do 
7-ej wiecz. 1959-2

t-oszukiwane 25U0 mk. za wyraz.

B iuralistka -  buchalterka (izraeb tka) 
pragnie zmienić posadę, /.giosze- 

m a w „iskrze" pod „pi'aeowua“ i958-l

Przyjezany kucnmistrz warszawski 
poszukuje posady do pierwszorzęd­

nej restauracji. Wiaaomosc w admi­
nistracji „Iskry". 2U13-2

Zaginął rewolwer systemu browning 
F. N. kal. 635 nr. 18864. Znalazcę 

proszę o zwrot za wysokiem wyna­
grodzeniem pod adresem: F. Schmitt 
Gwarectwo „Hr. Renard*. Skutki praw 
ne zastrzega się, 1909-i

Górnoślązak górnik 40 lat poszukuje 
na tej drodze panny lub wdowy 

w średnim wieku w cejn matrymo­
nialnym. Łaskawe zgłoszenia uprasza 
się kierować do filji „iskry" w b ę­
dzinie. 1836-1
I  Trzydnik młody, przystojny na wyż- 

szym stanowisku w koncernie 
górniczym, z b ram  znajomości, prag­
nie poznać kobietę przystojną, inte­
ligentną o wyższych zaietach ducha, 
która zarazem poważnie myśli o ży­
ciu. Cel matrymonialny, zgłoszenia 
poważne nieanommowe do aum. iskry 
pod „Esteta". 1978—1

N astroję pianino, lub fortepian za 
wypc życzenie. Łgioszenia- „iskra" 

będziu  „Wypożyczenie". 2ui4
Zgubiony weissei na 8 m.ljonów 

wystawiony przez Rozenesa w oo- 
suuwcu na z>eceme Altmana, piauty 
z l b. m. unieważnia się. Ia47—1
Oouaui ua wiasnośc uziewCŁymcę 10 

miesięczną, oosnowiee ^iaie<ca 2
Wtooel. 1999-1

J anowi Dryjskiemu skradziono d o ­
wód osobisty kolejowy. 1992-3

Antoni Chwistecki zgubił dowód o- 
sobisty wydany przez mag. Sław­

ków, pozwo enie na budowię i kopję 
aktu kupna placu. 1991
1/ ykowski bzezepan zgubił kartę de- 

mobilizacji wydaną przez P K U  
będzin. 1995 3

J an Makuch zgubił tymczasowe za­
świadczenia demobilizacji wydane 

przez 29 P- arŁ Pol. 1996-3
Ignacy Dołek zgubił książkę wojsko­

wą wyoaną przez PKU będzin.
1990-3

H erszlikowiczowi Srulowi w pocią­
gu na stacji w Częstochowie skra 

dziono portfel zawierający: książeczkę 
wojskową (r.l9tX)) wydaną przez komi­
sję przeglądową w będzinie t dowód 
osobisty z fotografją wydany przez 
magistrat będziński. 19&9-3

M r o ż e k  Adam zgubił dowód osobi­
sty wydany przez gm. Secen.in, 

pow. wioszczowski i zaświadczenie 
wydane p zez 11 kopalnię w Grodżcu

1987-3
Bojtner Towie Hersz (r. 1899) zgu- 

Oił kartę demobilizacji, wydaną 
przez baon zapasowy wartowniczy w 
Kielcach 1 książeczkę wojskową wy­
dany przez P. 1C U. sosnowiec.

1981-2

K idawie Wiktorowi w sklepie w 
będzinie w dniu 19 b.m. skradzio­

no portfel, zaw.eraiący: książeczkę 
wojskową (r. 1886). wydaną pr.ez ko­
misję przeglądową w będzinie, me­
trykę urodzenia z parafji GroJziec i 
1,7U),U0j mu. 1986—3

J anowi Konopka skradziono książkę 
hasy chorycn. ZIX)7 3

J an Duda zgubił dowód osobisty 
wyuany przez star. oędzin. zu04-3 
iw arc joses zguoit portfel zawie- 

k3 rający dowou osobisty wydany 
przez su r. w Oicuszu, książkę woj­
skow ą wyuaną przez KivU M eehow i 
książkę kasy cnorych i l,auo,ouo

2UUU-3

R omuald Guzik zgubił książkę woj­
skową wydaną przez P K U  So­

snowiec i tymczasowy dowód osobil 
sty wydany przez gm. olesiaw. 1948-2 
y a ręb ie  Wiktorowi skradziono ksią- 
Ł  żeczkę wojskową wydaną przez 
PKU Sosnowiec. 1949-2

Kazimierz Sauczek zgubił dowód ę- 
sobisty wydany przez pow. w 

Sandomierzu. 1812-1

J akób Najman (r. 1900) zgubił ksią­
żeczkę odroczenia na rok 1924 wy­

oaną przez pow. kom. uiup. w So­
snowcu. 1894-2
y a g m ęła  karta odroczenia wydana 
^  przez PKU w Dąbrowie Górni­
czej Rudkowski józeL 1907-1 
Icek berek Frenkiel zgubił dowód o- 
* sobisty wyuany przez star. Olkusz

1915-1
Franciszek Kubowicz zgubił dowód 

osooisty wyd. przez star. będziń­
skie, książkę zwolnienia wyd. PKU 
będzin, oraz świadectwo handlowe 
wyd. przez urząd skarbowy. 1923-1 
I^asprzykdwi Wiadysiawowi skra­
j a  dziono kartę zwomienia wydaną 
przez 15 p. art. poi. byugoszcz.

1931—1
Lewandowski Kazimierz zgubił kartę 

tymczasowego urlopu wyd. przez 
PkU Włocławek i wezwanie do sta­
rostwa. 1932—1
rauszyński Józef zgubił dokumenty 
U  wojskowe wydaue przez P K U  
juowrociaw. i zameldowanie policyj­
ne. 1955-2
^zew czyk  |an zgubił kwestjonarjusz 
^  kasy cnorycn, wydany przez ko­
palnię „Antoni* w Lagiszy. 1951-2

Bernardowi Lucboniowi skradziono 
zaswai uczenie wydane przez sta­

rostwo będzińskie jako obcokrajo­
wcowi. 1980—1

Towie Hersz zaginęła karta demo­
bilizacji i książeczka w o jsk o w a  

wydana przez dowouztwo w a rto w n i­
cze w Kielcacn. 1981-2
P łonka Wianysława zgubiła książkę 

kasy chorych wydaną przez kop. 
„rlora" 1969-2
C  koła Emanuel zgubił d o w o d  oso- 
^  bisty wydany przez gm- bobrow- 
niki i ksiązzę w o jsk o w ą  Wydaną 

rzez PKU będzin. l9oó-l

Thiel lozef (r. 1900) zgubił porttel, 
zawierający l.kdO tysięcy map., 

książeczkę woiskową, wydaną pizez 
P. i\. U. w P o z n a n i u  i rożne papiery 
wojskowe. Uprasza się o zwrot do­
kumentów do „iskry" w będzinie, a 
pieniąuze sooic zatrzymać. 2015-3

Pilarczyk Ludwik y . 1898) zgubił 
portfel, zawierający przeszio mi- 

łjon marek, ksiązeez.ę wojskową, wy- 
uaną przez P. r .̂ U. Wieluń, dowod 
osobisty z fotograiją, wyuany przez 
staroaiwo wie»unskie i świadectwo 
moralności z gm. Piaszka. t_aszawy 
zńa.azca raczy zwrocie za nagrodą 
do „iskry" w oędziuie. 1960-3
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Baczność! Baczność!
Dziś i dni następne

R E KĘ
w żelaznym pancerzu
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Na o tw a rcie  sezo n u  z im o w eg o . Od p on ied zia łk u  19-go do so b o ty  24-go b . m 
M onum entalny 2-serjow y film  ze „złotej ser ji“ p. t

CEZAR 
BORGIA

 ----------- " J  — OVI j u n  J  ł l ł l l l  Z.V. ,,Ł1UIV-J OVI |ł  p . t

KRWAWY TYRAN“
w strząsające dzieje w łoskiego odrodzenia w  12 aktach.
R zecz dzie je  s ię  na  dw orze  pap ieża  A leksandra  VI w  Rzymie.

Z  p o w o d u  w y s ta w ie n ia  2 serii razem  ceny m e is e  p o d w y ż sz o n e  
l -sz y  s e a n s  o  god z . 6 -e j, ostatn i o  g o d z . a » / t

W rolach głównych występują aityści
Konrad Ve«dt, Janlngs, Wegetier, 

Basserm an i Liana Haid.
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Tylko 2 dni! Niedziela 25-^o i poniedziałek 26-go listopada

„ J E D Y N A C Z K A  K R Ó L A  S Z M A L C U "
pikantna farsa w  6-ciu częściach. W rolach głównych OSSI OSWALDA i Ha RRY LIEDKE.
ANONS! Od wtorku 27-go listopada. Wielki dwuserjowy szlagier 

„ G D Y  W  S E R C A C H  W R E  B U R Z A -
A>ONS!

99—— 99999999999— 9999999909999999%
Drząd Górniczy na Okręg Sosnowiecki p o szu k u je .

$j i n ż y n i e r a  g ó r n i c z e g o  |
na stanowisko starszego referenta.

M Z głoszenia z życiorysem  i odpisam i św iad ectw  należy  
nadsyłać pod adresem :

Urząd G órniczy, D ąb row a, ul. F rancuska Nr. 5.

3 Ł ~ a Ł = = - t I
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(Ri
W  tych dniach odbyło się dru­

gie posiedzenie kom sji Oświaty 
pozaszkolnej powiatu będzińskie­
go pod przewodnictwem sędziego 
Ryszarda Hermana, na którem 
'ozpatiywano mięazy innemi pre- 
iminarz budżetowy na rok 1924 

sprawę, dotyczącą kursów in­
struktorskich.

Preliminarz budżetowy podzie- 
ono na dwie części:

Będzin, 21 listopada.

1 Budżet centrali:
1) a) Instruktor oświaty p o z a ­

szkolnej od 1-Vll-1924 r. VI kat. 
Piać urzędników państwowych, 
‘ dodatek komunalny 60J  zip. 
b) Djety tymcz. instruktora oświa- 
ty pozaszkolnej SO zip. 2) Bib.jo­
tę kar z, jako dodatkov.e zajęcie 
144 zip. 3) Centiala oioijotek 
ruchomych 3,000 zip. 4) Kur,, 
instruktorski 500 zip. 5) bub-

sydja dla instytucji miejscowych 
1,000 złp. 6) Subsydja dla cen ­
trali fachów. 150 złp. 7j Koszta 
wysiania instruktora do W arsza­
wy na 2-ch mies. kurs 150 złp. 
8) Nieprzewidziane wydatki 176 
zip. Razem zip. 6,000.

Stosownie do uchwały komisji 
powziętej na pierwszem posie­
dzeniu w dniu 10 listopada r. b. 
uruchomionych będzie w pierw­
szym roku sześć ognisk w nastę­
pujących miejscowościach: 1) w 
Bobrownikach, 2) w Strzemieszy­
cach, 3) w Niwce, 4) w Łazach, 
6) w Żarkach i 6) w Czeladzi. 
Zmieniono w powyższem Sie­
wierz na Żarki.

W drugiej serji, która będzie 
uruchomiona w przyszłości oędą 
ogniska otwarte w nastepuiących 
nueiscowosciaoh: 7) w iiew icr.ru ,  
8) .viyszkowie, 9) Koziegiowacn, 
lu) w Ząokow.crcli, i ! )  Ro g o ź­
niku i 12) w wołonogu; ostatnia 
trzecia serja: 13) w Rotaju, 14) 
Łaguzy, 15) Krontjiow.e, 1 j )

1615—2

Zagórzu, 17) w  Wojkowicach 
Kościelnych i 18) Sączowie.

Do pierwszych sześciu ognisk, 
które otwarte zostaną w począt­
kach stycznia r. przyszłego, zapi­
sy trwać będą od 13-go do 20 go 
grudnia r. b.

Do czasu zaangażow ania  sp e ­
cjalnego instruktora względnie 
referenta oświaty pozaszkolnej,

lustrację dorywczą załatwiać bę­
dzie członek komisji oświaty 
pazaszkolnej, delegat oddziału 
związku nauczycielstwa szkół 
powszechnych p. Franc. Żebrow ­
ski, sprawy administracyjne z a ­
łatwiać będzie sekretarjat wydziału 
powiatowego

Z. R em bow ski.

fes? Z sali sądowej.
I niewódź nas na pokuszenie.

Łatwą rzeczą być porządnym
człowiekiem i uchronić się od 
zasiadania na ławie oskarżonych, 
gdy się ma piękne dochody z 
niezaprzeczalnie własnego m a ­
jątku.

Co jest dopiero jeden rodzaj 
porządnych ludzi.

Najwięcej jednak osobników bez 
skazy na czci i honorze można 
znaleźć wśród biedaków, chodzą­
cych do biur i warsztatów o św i­
cie, a wracających do domu wła­
śnie wtedy, gdy się ma już ku 
zachodowi.

Dumnie oni obnoszą po św ię­
cie swoje dziurawe buciki i ga r­
nitury, wytarte na łokciach i 
gdzieindziej. Mają to być św ia­
dectwa uczciwości, chuć tu i 
ówdzie twierdzą, że to są  tylko 
skutki niedołęstwa.

Udając zadowolenie ze swego 
stanowiska w hierarchji społecz­
nej o s z u k u j ą  własny 
żołądek obiadami urzędowemi, a 
dumę swoją uspokajają  epistołą
0 uczciwie zapracowanym kawał­
ku chleba.

1 taki niedołęga też bez trud­
ności może się nie narazić na 
sprawę sądow ą w wydziale kar­
nym Po pierwsze —  nie zna się 
na kursach walut, więc nie tobi 
świetnych operacji finansowych, 
następnie nie jest kupcem, więc 
nie paskuje i nie pobiera cen 
nadmiernych, wreszcie nie wpadł 
nigdy na pomysł objęcia posady 
listonosza, który między innemi, 
ma też do czynienia z  przesyłka­
mi z Ameryki.

Los nie wwodzi go na poku­
szenie, a on jest uajświęciej prze­
konany, że to jego zasługa, gdy 
ani tygodnia v nie odpoczywał w 
szarej kamienicy przy ulicy T o ­
warowej.

Ale niechby tak spróbował być 
na miejscu Zymunta Łakomskie- 
go, listonosza na poczcie sosno­
wieckiej

K o z i k  sił ów Łakomski l i s ty  po 
Starym sosnow cu. Aż raz w g ru d ­
niu roku ubiegłego wpadł mu w 
ręce liai z Ameryki, adresowany 
go n i e ja k i e g o  jana Kowalskiego.
1 raw tatu jąc  pytanie Hamleta, au -  

tnat Łakomski może godzinę, m o ­
że uw .e ;  — otworzyć, czy nie 
GiirtKrz c?

Sosnowiec, 20 listopada.

Nie mSgł przezwyciężyć po k u ­
sy i otworzył. W kopercie znalazł 
10 dolarów. Stały się one natych­
miast jego własność, ą. Prócz do-' 
larów był jeszcze list, w którym 
krewna Kowalskiego z Ameryki 
pisała prawdopodobnie, że posy­
ła pieniądze na święta na wino. 
Łakomski zmienił odpowiednio 
treść listu i napisał w łasno­
ręcznie:

W następnym liście przy­
ślę W am 10 dolarów na święta 
na wino.

Ponieważ Kowalski na podsta ­
wie poprzednich listów spodzie­
wał się pieniędzy, a nie ładnie 
brzmiącej obietnicy, zaczął p o ­
dejrzewać, że dolary w d łu g o ­
trwałej podróży zza oceana stały 
się pastw ą jakiegoś znawcy ich 
wartości.

Sprawę skierowano do policji. 
W śledztwie okazało się, że a u ­
torem listu do Kowalskiego był 
Łakomski, który w nieostrożności 
swojej nie postarał się nawet o 
zmianę charakteru pisma.

Sąd okręgowy w Sosnowcu 
skazał go na 2 lata domu popra­
wy z ograniczeniem praw.

Ćwierk.

Kronika.
Kalendarzyk.

22
Czwartek.

Dziś Cecylji P. M. 

Jutro f  Klemensa. 

Wsch. słońca 6.33 

Zach. „ 4,57

S p rostow an ia . W  Nr. 253
„lskry“ W ogłoszeniu ofiar w kra­
dła się pomyłka, zamiast kara za 
niedotrzymanie danego siowa p. 
H. SumieńsKiego powinno być p. 
H. bumieńsiuemu A. K.

—  W numerze „lskry“ z dnia 
20 b.m., w notatce o wieczornic^ 
miejscowego gniazda „Sokoła", 
umieszczonej w kromce, p ros tu ­
jemy imię p. Lucjana Kręcz 
mara.
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lino „Z A C I S Z E "
i) z i ś  ! ■<*  ------ = D z i ś !

W elki dramat w  7 częściach p. t.

W sisllaeh awaatarnicy
. onure fragmenty tego arcydzieła fil­
m ow ego  pozostają na zaw sze  w  pa­
mięci widza. Przecudna gra pięknych 
n-tystek i św iatowej s tew y  artystów  
muzjazmuje pubi.czność przez cały

czas pizeastawienia.
W roli głównej

MA Pt JA Z E I K U U  ! 11

Li WAGA: W najbliższym czasie  uka­
że s ię  naszym ekranie słynny fiim p t

P A M I Ę T N I K I  
K O M I S A R Z A  P O L I C J I
, i tj&m m w w E a m m w m B ssim

W  s p r a w i e  p o d a ń  o  z a s i ł ­
k i .  Znaczna ilość instytucji spo- 
.ecznych i osób prywatnych kie­
ruje swe pooania o su b w e n c ^  i 
zasiłki państwowe wprost do mi- 
nisterjum pracy i opieki społecz­
nej z pominięciem urzędu w o je ­
wódzkiego. Podania  takie p rze ­
syłane są przez ministerjum do 
urzędu wojewódzkiego dla zao- 
j. injowama, guyż ministerjum przy­
znaje zasiłki tylko na zasadzie 
opinji władz ił instancji.

Wnoszenie zatem rzeczonych 
podań wprost do ministerstwa z 
pominięciem urzędu w ojewódz­
kiego odwleka załatwienie s p ra ­
wy.

P o c z t a  z n ó w  d r o ż e j e  o d  1 
g r u d n i a .  L Warszawy donoszą: 
Min. poczt i telegrafów zamierza, 
jak się dowiaduję, od 1 grudnia 
podnieść taryfę pocztowo te legra­
ficzną w skali następującej: za
listy i karty 150 proc., telegra­
ficzną o 100 proc., telefony mię­
dzymiastowe 200 proc.

M o n o g ra fja . Dział statystycz­
ny przystąpił do opracowania 
„ Monografii sejmiku powiatu B ę ­
dzińskiego*, t. j. sprawozdania  z 
działalności sejmiku za okupan­
tów niemieckich od r. 1915— 1918 
i obecnego sejmiku i wydziału 
powiatowego wraz z jego biu­
rem od 1919— 1923 r., t. j. okres 
pięcioletni z fotografiami wszyst­
kich przewodniczących, członków 
sejmiku i wydziaiu powiatowego, 
oraz personelu biurowego.

Będzie to cenna pamiątka dla 
Zagłębia Dąbrowskiego za ten o- 
kres pracy i jako utrwalona s ło ­
wem drukowanem, pozostanie 
wieczną pamiątką dla nas tęp ­
ców.

N o w e  w y d a w n i c t w a  t e -  
c h n i c z n o - g ó r n t c z e .  Brak o b ­
szernej polskiej literatury technicz­
no-górniczej zmusza zaintereso­
wanych, t. j. górnicze sfery inży­
nierskie i studentów górniczych 
do korzystania z dziei technicz­
nych obcych, przedewszystkiem 
niemieckich. — Braki powyższe 
yragnie usunąć przynajmniej w 
części koło siuchaczów asadem ji 
górniczej w Krakowie, przystępu­
jąc w pierwszych dniach grudnia 
do w ydaw ania  jedynych w swym 
rodzaju w języku polskim pod- 
ręczniKÓw: Brawo górnicze prof, 
inż. Zarańskiego, Górnictwo 1. 
(O dbuuow a złóż i wentylacja) 
prof. inż. Czeczotta, oraz Elektro­
technika prof. inż. btuomarskie- 
go. —  Zainteresowani pp. inży­
nierowie górnicy proszeni są  o 
zawiadomienie koła, iż reflektu­
ją na powyższe wydawuictwa 
przesyłając równocześnie zalicz­
kę 1,500,000 mk. na każde wy­
dawnictwo.

Bliższych informacji udziela ko­
ło siucnaczow aaademji* górniczej, 
Loretańska 18, Ili p.

N o w y  m n o ż n ik  k s ię g a r sk i.
Z dniem 22 b. m., t. j. od dziś, 
obowiązuje nowy mnożnik księ ­
garski w wysokości 200,000, z a ­
miast dotychczasowego 14uo,000.

Komisja cennikowa związku 
księgarzy wydawców prosi nas o 
zaznaczenie, że me zamieniła 
mnożnika od dnia 29 paździer­
nika, pomiijąo iż w tym czasie 
koszty utrzymania wzrosły o

67 proc. za drugą połowę p a ź ­
dziernika. Obecnie również nie 
podniosła ceny książek o całe 
51 proc. tylko o 43 proc.

Komisja cennikowa obliczyła 
wzrost kosztów produkcji książek 
za-czas  od 1 października 1922 
r. do 17 listopada 1923 r. W tym 
czasie koszty utrzymania wzro­
sty 246 razy, koszty druku o 246 
do 352, cena papieru  239 razy i 
koszta introligatorskie od 465 do 
599, w obec czego obecny mnoż­
nik księgarski powinien wynosić 
w zależności od rodzaju  p roduk­
cji od 227,768 do 307,574. Jed­
nak w zrozumieniu społecznego 
charakteru produkcji księgarskiej, 
komisja cennikow a przyjęła dla 
wszystkich książek mnożnik n iż­
szy m ż  powinien być faktycznie 
dla książek najtańszych, bo tyl­
ko 200,000, podczas gdy czysta 
kalkulacja przemysłowa nakazy­
wała przyjąć mnożnik pośredni 
t. j. 267,670.

P o s i e d z e n i e  w  s p r a w i e  c e n .
Wczoraj w magistracie sosno­
wieckim odbyło się wspólne po- 
sieazenie przeustawicieh Sosnow­
ca, Dąbrowy i Będzina. Na po­
siedzeniu tern omawiano sprawę 
ustalenia jednakowych cen dla 
tych trzech miast.

Przy om awianiu ceny w  m ły­
nach stwierdzono, że rząd udzie­
la młynom pożyczki przy pomocy 
pośredników, którzy od zaintere­
sowanych młynarzy ściągają o l­
brzymie procenty, co wywołuje 
wielką drożyznę. W sprawie tej 
powzięto odpow iednią  uchwalę, 
która będzie przesłana do n a d ­
komisarza Bajdy, do posłów z 
Zagłębia i komisji sejmowej do 
walki z drożyzną,

Następnie zeorani przystąpili 
do ustalenia ceny mąki w mły­
nach. Zgounie z uchwałą przed­
stawicieli miast cena ta od wczo­
raj wynosi 63,000 mk., a dw uki­
logramowy bochenek chleba od 
dzisiaj 120 tys. mk.

Cenę mięsa wolowego ustalo­
no, jak następu e: kilogram mię­
sa  tref tego 250 tys. m k , koszer­
nego 350 tys. mk.

Ceny te obowiązują w S o­
snowcu, Będzinie i Dąbrowie.

W s t y d  p i s a ć .  Zapowiedziane 
na ubiegły wtorek posiedzenie 
rady miejskiej w Dąbrowie, nie 
doszło jak zwykie do skutku, w o­
bec czego zebranie w drugim 
terminie wyznaczono na dziś.

Ponieważ na porządku oorad 
figutńje kilka ważnych spraw, wy­
magających obecność 2/s radnych, 
jest siaba nadzieja.aby uwestje te 
mogły być załatwione, —  stwier 
dzouo bowiem, iż niektórzy z 
radnych najwidoczniej sabotują 
rauę.

U r u c h o m i e n i e  k o p a l n i .  F or­
sowne roboty w celu urucnomie- 
nia nieczynnych od chwili ka ta ­
strofy robót na kopalni „Reden“, 
zostały ukończone; obecnie k o ­
palnia roępoczęła normalną p ra ­
cę-

Zarówno szyb wydobywalny, 
jak i większość robót w p o k ła ­
dzie redenowsKim, dop row adzo­
no do n aszy teg o  stanu i jedy­
nie tylko pochylnia czwarta, na 
której zaszedł tragiczny wypadee, 
jak  również niektóre z pobliskich 
robót, są  jeszcze izolowane.

P o t r z e b n a  r e d u k c j a .  Prze-
prdw auzona obecnie redukcja 
zbędnych pracowników państwo­
wych jest widocznie jeszcze w a d ­
liwie wykonana, gdyz w dalszym 
ciągu zdarzają się wypadki fatal­
nego funkcjonowania niektórych 
urzęoów, skutkiem lekceważenia, 
czy też ignorancji pracowników 
danego urzędu.

Do jednych z tych bolączek 
na ezy systematyczne opóźnianie 
wszelkiego rodzaju w y p ł a t  
p r a c o w n i k o m  p ań s tw o ­
wym w Zagłębiu, niema bowiem 
miesiąca, aby urzędnicy tej lub 
innej instytucji rządowej otrzy­
mali przyznane im wynagrodzenie 
w terminie.

Ostatn io  dowiadujemy się, iż

niektkrzy profesorowie szkoły 
górniczej w  Dąbrowie nie otrzy­
mali dotychczas pensji za p a ź ­
dziernik, co jest najlepszym do­
wodem niedołęstwa.

Pomijamy już fakt, iż pensje 
te są śmiesznie niskie, ale otrzy­
mane z dwumiesiącznem opóź­
nieniem wynagrodzenie, skutkiem 
dewaluacji marki, staje się niemal 
bezwartościowe.

Z „L utni" . W  nadchodzącą  
niedzielę, t. j. 25 b. m. tow. „Lut­
nia* w Sosnowcu, w  lokalu wła­
snym, na otwarcie sezonu urządza 
wielki koncert.

Program  zapow iada  się n a d ­
spodziewanie; w koncercie weź­
mie udział chór męzki, żeński i 
mieszany towarzystwa, pod dyr. 
prof. WI. Powiadowskiego, kwar­
tet symfoniczny w wykonaniu 
p.p. prof. Araszkiewicza (skrzyp­
ce). St. Peuckera (skrzypce), inż. 
Orzeł (altówka) i Źabicki (wjolon- 
czella). Oprócz zbiorowych p ro ­
dukcji artystycznych program o- 
bejmuje solowe występy: grę
fortepjanową uroczej i wielce u- 
talentowanej artvstki panny L. 
Sadkowskiej, następnie poraź 
pierwszy wystąpi w Sosnowcu, 
znana śpiewaczka operowa p. Do- 
gmaia Jcmelkówna.

Na zakończenie koncertu pan 
Wł. Mielczarek wypowie a k tu a l­
ne, wesołe bajeczni pod nazwą 
„żywy dzienni**. Całość więc 
zapow iada się nader interesują­
co i niewątpliwie zgromadzi licz­
nych miłośników muzyki i śp ie ­
wu.

Z ra d y  m ie jsk ie j  w  C ze la ­
d z i. t miasto Czeladź wzoruje 
się na pozostałych miastach Za­
głęb a Dąbrowskiego pod wzglę­
dem braku zainteresowania go- 
spouarką  sam orządow ą ojców 
miasta, nieprzyby wających na ze­
brania.

Unegdaj odbyło się w drugim 
terminie posiedzenie rady miej­
skiej ważne bez wzglęuu na 1 cz- 
bę obecnych, to tez po godzin- 
nem opóźnieniu przy obecności 
8  iu rannych, przewodniczący o- 
tworzył posiedzenie jaito prawo­
mocne w obecności inspektora 
samorządu gminnego p. Czesiawa 
bztajuera.

Ze złożonego sprawozdania 
przez zarząd m asta za okres od 
17 października r. b. do dnia 15 
listopada r. b. widać, iż zarząd 
miasta odoyt 6 posiedzeń i załat­
wił 64 sprawy oraz odbyły po­
siedzenia komisje: rooót publi­
cznych i gospodarcza

Doniosłą sp raw ą dla miasta 
Czeladzi jest oświetlenie miasta 
i mieszkań ludności, aioowiem u- 
ruchomionych ma być l a  lamp 
u luznych  w tym roku i miasto 
w poize wieczornej nie będzie 
tonąć w ciemnościach takich, jak 
opeeme.

Między innemi prezydjum po ­
siedzenia odczytało protokut z 
przeprowadzonej lustracji gospo ­
darki mie.skiej od 15 go lutego 
do 20-go marca r. b., na zasa­
dzie której złozono z urzędu ca­
ły zarząd miasta, i z drugiej lu­
stracji, przeprowadzonej za k a ­
dencji obecnego zaiządu, w yka­
zującej braki i niedokładności, 
które mają być w określonym 
terminie usunięte. W końcu in­
spektor samorządu gmmnego w e­
zwał d o  i n t e n s y w n e j  
pracy zarząd miasta i cziouków 
rady miejskiej.

C z y ż b y  p o p ra w a ?  Z niezmier- 
nem zainteresowaniem zauważy­
liśmy w dniu wczorajszym, iż 
dw a pociągi osobowe, nadeszłe 
do Sosnowca, składały się z nie­
bywałej ilości wagonów, każdy 
bowiem pociąg liczył coś po 18 
wagonów.

Możliwą jest rzeczą, lż dotych­
czasowe nieporządki poruszyły 
wreszcie któregoś z dygnitarzy 
kolejowych i może nastąpi tak 
daw no oczekiwana poprawa, co 
do której ludność Zagłębia s p a ­
d ł a  nadzieję.

R elo rm a  p r a w a  m a łż e ń ­
s k i e g o  przez d-ra  Z. M andla a -

dwokata w Krakowie omawia 
problem rozwodu seperacji, ś lu ­
bów cywilnych itd. z uwzględnie­
niem praw a trójdzielnicowego 
Cena 300,000 mkp. Do nabycia 
w księgarniach i u autora Kra­
ków, Rynek gł. 22. 1997-4

Z teatru.
D z iś  „N iu “, zajmująca sztuka 

Dymowa. Początek, godz. 8-a m. 
15 wiecz.

D z iś  w  B ę d z in ie  —  ostatni 
występ w Zagłębiu sympatycz­
nych artystów opery warszawskiej: 
Julji Mechówny, Adama D ob o­
sza, Franciszka Freszla, Maijana 
Rudnickiego. Początek, godz. 8-a  
i pół wiecz.

S o b o tn i „ w ie c z ó r  m on stre" . 
Zapowiedź występu artystów, 
cieszących się wieiką popularnoś­
cią, została przyjętą życzliwie 
przez stałych bywalców teatral­
nych. Wiera Nadieżdina ze swym  
partnerem Janem Cesarskim, byli 
artyści baletów moskiewskich tea­
trów, zapiezentują się w m alow­
niczych nowoczesnych tańcach. 
M ieczysław Perkowicz, bohater­
ski tenor oper zagranicznych, cza­
rować będzie arjami z oper: „A'- 
dy“, „Żydówki*, „Hugonotów*; 
Fahrba^h Ehmke, Skrzypek i wir­
tuoz wiedeński, wykona kompo­
zycje Wieniawskiego, Pugudnie- 
go-Kreislera; wirtuoz-pianista, pro­
fesor Zachaia, odegra utwory 
Chopina, Lszta, Rachmaninowa, 
Czajkowskiego, Mikołaj Jachno, 
fenomenalny b a s — b a r y t o n  
czarować będzie swytn g ło ­
sem w romansach i arjach ope­
rowych jak „Bal maskowy" „Ben- 
wenuta* i i..ne. Akompanjament 
spoczywa w rękach wytrawnego 
profesora pianisty Ziełowskiego.

S o b o ta  p o p o łu d n iu  „ D z ia ­
dy" — ceny miejsc minimalne. 
Ucząca się młodzież, która nie 
miała sposobności zapoznać się 
z arcydziełem Mickiewicza, gre- 
mjaiuie zakupuje bilety. P octą- 
tek godz. 3 i pól popołudniu.

N ie d z ie la , jak zwykle, dwa 
przeustawienia: popołudniowe o 
godz. 4 -ej, wieczorowe o godz. 
8 -ej.

P o n ie d z ia łe k -D ą b r o w a  Afisz 
zapowiada penę sceniczną Nico- 
detniego, „owit... dzień... i noc...* 
Początek godz. 8-ma m. 15 w ie­
czorem.

Sprzedż biletów na powyższy  
repertuar rozpoczęto. Pozostałe 
bnety nabywać można w kasach 
teatru na godzinę przed przed­
stawieniem.

Ofiary.
Ofiary wpłacone do adm. „Iskry*.

W stowarzyszeniu techników w  
Sosnowcu zebrauo na korzyść ro­
dzin wojsivowych i policjantów, 
którzy polegn mb tez utracili
c z ę ś c io w o  mb całkowicie zdol­
ność do pracy wskutek ran otrzy­
m a n y c h  podczas zaburzeń w  Kra­
kowie dnia 6 listopada 1923 r.

St. Gajl m*. 1 mijon, W. są -  
gajho — o miij., H. Siwczyński—  
5 milj-i P- M aieszew ski— 1 milj., 
K. Szym ań sk i —  l milj., Janow­
ski — 1 mdj., Zdanowicz— 1 milj., 
K ro g u lsk i  — j mitj„ S. Janota —
300 tys., W. bziyier — 5U0 tys., 
W. Krzyżkiewicz—500 tvs., k.K.-— 
50 tys., Fortini —  500 tys., N. —  
100 ty s., Piaskowski — 250 tys., 
Trzeirzewińskt—500 tys., P. Mar­
kiewicz— 2 milj., 5L Gadomski—  
2 milj-. s t - Rayski —  1 milj. Ra­
zem 23,700,000 mk.

Telefon nocny.
( G o d z i n a  2 - g a  w  n o c y . ; .

Posiedzenie senatu.
Warszawa, 21 listopada. 

Wyzuaczone na dzisiaj posie­
dzenie senatu me odbyło się z

powodu ważpych narad politycz­
nych w prezydjum rady ministrów'.

Uchwały chrześejańskiej 
demokracji.

Warszawa, 21 listopada.
Rada naczelna ch. d. po trzy­

dniowych obradach w  Warsza­
wie uchwaliła między innemt re­
zolucje następujące;

Rada naczelna str. ch. d. w y­
raża najgłębsze ubolewanie, że 
część warstwy pracującej uległa 
podszeptom ludzi, którzy, prokla • 
mując strajk generalny, usiłowali 
wykuć zeń potępienia godną broń 
polityczną przeciw rządowi, nie 
bacząc na mogące stąd wyniknąć 
konsekwencje dla państwa.

Rada naczelna wyraża g łęb o ­
kie oburzenie tym, którzy, pro­
pagując wrogie dla państwa ha­
sła rozstroju społecznego, sp o­
wodowali targnięcie się na w ła­
sne państwo i żołnierza polskie­
go, zakończane bratobójczym roz 
lewem krwi w Krakowie dn. 6 
listopada r. b.

Rada naczelna wyraża żywą  
radość, że robotnicy, zorganizo­
wani pod sztandarem ch. d., nie 
dali się porwać hasłom rozstroju 
społecznego i oporu wobec władz 
państwowych.

W uwzględnieniu konieczności 
jaknajszyoszej sanacji skarbu 
państwa rada naczelna ch. d. po­
leca klubowi parlamentarnemu 
wywarcie silnego nacisku na 
inne kluby paria.nentarne, w cho­
dzące w skład większości rzą­
dowej, w kierunku dalszego jak- 
najwydatniejszego obciążenia po­
datkowego klas posiadających, 
tudzież jaknajszybszego wykona­
nia już ogłoszonych ustaw po­
datkowy cn.

Rada naczelna wzywa klub 
parlamentarny i przedstawicieli 
stronnictwa w rządzie do popar­
cia i jaknajrychUjszego przepro­
wadzenia ustawy o ubezpiecze­
niach na wypadek bezrobocia.

Kajiienlew o położeniu
zagranicznem.
Moskwa, 21 listopada.

19 b. m. o . było się pełne po­
siedzenie sowietu moskiewskiego  
Z referatem o sytuacji między­
narodowej wystąpił Kamiemew, 
który oświadczył, że największe 
niebezpieczeństwo dla pokoju eu­
ropejskiego grozi ze strony mo­
narchistów niemieckich, którzy 
podnoszą obecnie głowę. Sow ie­
ty nie zapomną nigdy miłitary- 
stom niemieckim pokoju brze­
skiego i me będą mogły spokoj­
nie patrzeć na restaurację monar- 
chizmu w Niemczech.

Przechodząc do stosunków pol­
sko-sowieckich, Kamiemew złożył 
sprawozdauie z rokowań, prowa­
dzonych w Warszawie między 
rządem polskim i Koppem i o- 
świadczył, że w zasadniczych  
punktach osiągnięte zostato po­
rozumień, e, kiorego jednak Pol­
ska nie zgodzua się uuwalić w  
piśmiennym protozuie.

Pogoda na dzid.
Zachmurzenie zmienae, tempe­

ratura w pobliżu zera, miejscami 
mglisto Iud  uroony śnieg. Siabe 
wiatry lokalne.

G i e ł d a .
Waiazawa, 21 listopada.

Dolary — 2.375.UUU.
Funty — 1U.28U.U00.
Franki szwajc. — 414.000,
Franki tranc. —  128.0U0.
Liry włoskie —  103.250
Korony czes. —  69.U00.
Korony ausL — 33.45
Bony złote —  350.UU0.

GIEŁDA uDANSKA. 
(jdańsK, 21 listopada.

(W guldenach gdańsk.)
Dolary —  6.
1 miijoa mkp. — 3*/a

GIEŁDA BERLIŃSKA.
Berlin, 21 listopada.

(Notowane w railjardach.)
Dolary — 4200.
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